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0  PraWfteft ftatychy niewZtufionjjćĄ y  
arbitralnych *

V .

Prawa ftałe y nuw trufzont dla tego fig 
tak n a z y w a c i e  Ąprzyrodzońemity 

tak ſprawiedliwe zawfze y wſzędzie* 
iż żadna władza odmienić ich ani za* 
gładzić nie może* Prawa zaś arbitraP 
m  te ſą* ktofe porządna władza mo- 

1 że uftanowić* odmienić, lub Zgładzić 
według potrzeby*

T e  Prawa niewrufzone, lub przyro* 
d z o n e , f ą  te wfoyftkie * które  konie* 
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cznie wynikaig z dwóch Praw pier-  
w ſzych to ieft: miłości Boga y b liźn ia  
go j y te dwa Prawa ſą tak iftotne do 
związków {kładaiących porządek To-  
warzyftwa ludzkiego,że nie można o- 
nych odmienić bez obalenia grunta  
tegoż porządku; prawa zaś arbitral ­
ne mogą bydź rozmaicie ftanowione, 
odmieniane,  a nawet zniſzczone bez 
naruſzenia myśli pierwſzych praw, y 
bez  obrażenia prawideł w porz^dKu 
Towarzyftwa ludziego. lako całym 
ieft fcó wnioſkiem z pierwfzćgo prawa, 
że należy b y d f  poffuſznym mocar- 
ftwom, ponieważ fam ie Bog uftano- 
wit, z drugiego zaś wynika prawa, że 
należy każdemu oddawać to co do 
niego należy,  y że te wſzyftkie p ra ­
widła iftotnie do porządku Towarzy­
ftwa należą, zaczym fą prawami nie- 
wzrufzonemń 

Podobnież fiędzieie wzgledem wſzy- 
ftkich prawideł fzczegulnych, które fą 
iftotnie po trzebne do tegoż ſamego 
porządku y oraz do związków z pier-

w ſzych



wfzych praw pochodzących, Ieft to 
zatym prawidło iftotne obowiązkow 
Opiekuna, który zaftępuie mieyſceoy- 
cowſkie nad fierotą , ażeby czuwał 
nad ſprawami oſoby y dobrami teyże 
fieroty, ieft to oraz niewzruſzone prą-1 
wo, źe opiekun to mieć powinien fta- 
ranie* Tym ſpoſobem ieft to if totne 
prawidio obowiązku tego, który iakiey 
rzeczy u drugiego pożyczałaby ią za­
chowywał; ieft to oraz niewzruſzone 
prawo, iż powinien bydź w odpowie­
dzi za biędy popełnione przeciwko 
tcy powinności.

Ale Prawa które ſą odmienne od 
dwóch pierwſzych y obowiązkow z 
nich pochodzących, ſą prawa arbitrah 
ne. Tym ſpoſobem iako ieft rzecz 
oboiętna tym dwom prawom y po­
rządkowi obowiązkow, ażeby pięciu, 
fześciu, lub fiedmiu było świadków 
przy Teftamencie: a pre&rypcya naby* 
w a fię po dwudzief tu ,  trzydzieftu, al­
bo czterdzieftu lat, azatym prawa ar* 
bi tra lne  uiatwiaią takowe rzeczy y  
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x rożnie fię l ianowi? według czasu y 
mieysca .

Widzieć można z tego pierwfzego 
wyobrażenia iftoty praw niewzruſzo- 
nychjże maią ſwoy początek w dwóch 
pierwſzych prawach, których ſą tylko 
rozciągnieniem, y że prawidła począ­
tkowe ffuſzności, które uważane były ,  
z innemi podobnemu, nie ſą co innego* 
iako to czego myśl każdego prawa 
Wyciąga w każdym obowiązku, y cze­
go w nim nie doftaię iftotnego y po­
trzebnego.

Względem praw arbitralnych mo« 
zna uważać dwie  rozmaite przyczy­
ny, które używąnie onych po trzebnym 
uczyniły  w Towarzyftwie ludzkim, y 
były żrzodiem tey nielkoriczoney 
mnogości Praw arbitra lnych iakie 
widziemy pa świecie.

Pierwsza z tych przyczyn ieft po­
t rzeba  umiarkowania pewnych tru­
dności rodzących fię w przyftoſowa- 
piu tych praw niewzrufzonych; kiedy 
tę  trudności ſą tak ow e, że niemi prawa

nie



niewzruſzone nie rządzą , y że nie 
można temu zapobiedz tylko przez 
wyraźne prawa. Dadzą fię poznać te  
rodzaie trudności z przykładu, na kto** 
rym przefta niemy, Ieft prąwo przy­
rodzone y niewzruſzone, iż Rodzice zo* 
ftawić powinni dobra ſwoie dzieciom  
po śmierci; ieft oraz drugie prawo 
które kładzie fię równie w liczbie 
rpaw przyrodzonych, że można d ob ra  
ſwoie przez teftament rozrządzić. Ie-* 
żeli da %  z tych praw pierwſzemu 
rozściągjoić nieograniczona , ociec 
nie będzie mogi niczym rządzić , a 
ieżeli rozciągnie fię drugie aż do wol­
ności nieokreśloney ſzafowania wſzy- 
ftkim, ociec będzie mogi wcale po-* 
zbawić dzieci ipadku po fobie  y do* 
bra ſwoie zapiſkć obcym.

W idzieć można z  tych wnioikow 
tak przeciwnyeh,które wynikają z tych 
dwóch praw nieokreślenie rozciągnio- 
nych , że należy obydwom naznaczyć 
iakie granice, k toreby ie godziły. A 
gdyby wſzyſcy ludzie powodowali fię

roz-



roztropnością y myślą praw pier- 
'wfzych, kożdy byiby ſprawiedliwym 
tłumaczem tego, czegoby od niego 
wyciągało prawo, to ieft: żeby dzieci 
naft?powały na dobra po rodzicach, y 
tego czego wyciąga prawo pozwala-, 
iące przez teftament niemi fzafować. 
U m iałby bowiem miarkować rozpo, 
rządzenia ſwoie z ftanem dobr y do­
mu ſwego, oraz z powinnościami ku 
dzieciom y ku innym oſobom ileby 
obowiązanym był, a lbo do wdzięczno^- 
ści, albo do hoyności iakiey; ale iako 
wſzyſcy ludzie nie rządzą fi? myślą 
tych pierwfzych praw, ani też roftro- 
pnością ,a  niektórzy na złe używaiąc 
wolności rozporządzenia dobr y fpraw 
ſwoich, m ogliby naruſzyć powinności 
ku dzieciom. Potrzebna tedy rzecz 
by ła  pogodzić te dwa prawa y p rzy­
wieść ie do powſzechnych prawideł, 
d la  wſzyftkich uftanawiaiąc arbitral-* 
ne prawo, ktoreby ograniczało w ob 
ność oycow rozporządzenia dobrfwo* 
ich z pokrzywdzeniem dzieci, y fctorę
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b y  im zach ow yw ało  pewną część dóbr Rodzicie!* 
ficich, żeby iey n ie  mogli bydż pozbawieni: y  ta 
tó ieft część uftanowiona arbitralnyrti prawem, 
którą nazyw am y łegitym ę.D razfy  przyczyny praW 
arbitralnych by ł wynalazek pewnych zw ycza­
jów które oſądzono potrzebnemi bydź towarzy- 
ftwu. Tkk npwytrtyślono Jennoścj, przysposobie­
nia za dziecie , y  inne podobne zwyczaie, których  
uftanowienje było arbitralne .

P o  tey pierszey różnicy można przydać dru­
ga, która zawiera rakźe wszvftkie prawa ale w in­
nym  Zważaniu; to ieft prawo Religiiuy prawo Po- 
l iey i .  Są to dw ie  różnice, których nie  należy m ie­
szać, iakoby wśzyftkie Prawa Religii miały bydz  
niewzruszone , a w szyftk ie  Prawa Policyi by*4 
ł y  iedynie Prawami arbitralnymi . Znaydu-  
ie  fię bowiem w Religii w ie le  Praw arbitral­
nych , a Pnlicya ma wiele Praw niewzruszonych. 
Tak tip znayduią fię w  R elig i i  Prawa ftanowiące 
niektóre obrządki powierzchowne czci Rolki e y ,  
y  niektóre punkta ćwiczenia duchownego, krore i'§ 
Prawami ułoźonemi powagą żwierzchności du*» 
ehowney, w Policyi zaś tnayduią fię niewzruſzone 
Prawa, iako te które na kazuią polłuszeńftwo żwie* 
lżchnościom, które każą oddawać kozdemu iego  
własnosV y  nie c zyn ić  nikomu krzywdy, te co na- 
kazuią dobre {'umilienie jzczerość y  wierność, a 
potępiaią kradzież y  oſzukanie. Tak dalece źe ieft 
poſpolita rzecz tak w Religii  iako y w P olicyi wi-4 
dzieć razem używanie Praw niewzruszonych y  
arb tralriych y źe przeto potrzeba w  innych  
względach uczynić różnicę praW R e l ig iy o d  Praw  
Policyi,

Prawa Religii  te ſą , które rządzą poftępkami 
ciłoWiek* za ſprawą dwóch pierwszych P iaw , y

przez
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przez ułożenia wewnętrzne, prowadzące go do po­
winności w zg lęd em  Boga, w zg lędem  (iebie fame­
go  y  innych, c ży li  to w ſzczegu lności ,czy li  też w  
tym co t:ę tyczy publicznego rządu.

Prawa Polięyi te ſą, które rządzą powierzchow­
nym  porządkiem ToWarzyftwa między w ſzyft-  
Iciemi ludźmi, czyli wiedzą albo nie wiedzą o Ke- 
l ig i i ,  cZyh zachowuią albo pogardzaią iey  Prawa.

T v m  fpoſobern Prawa R e ilg iy ,  które n a k a zu j  
podległość z'wierzchności przyrodzoney Rodziców  
y  zwierzchności CyvVilney , te krore n a k a z u j  
jſzCzerość y wierność w  obcowaniu, te co zabrania­
ją męzoboyftwa, łupieftwa,ſą prawami R e lig i i ,p o ­
nieważ iftotnie z lic zo n e  z  pierwſzemi dwoma  
prawami, ale j t e ż  równie Prawami P o licy i po-  
tiiewaź iftotnie należą dorźądu towarzyftwa ludz­
kiego,ſą  więc w łaśc iw e  R elig i i  y  P o l ic y i .  W  R e­
l i g i i  te Prawa oboWięzu j  do przedfięWtięcia pra­
w e g o  w fercti, aby nie tylko pełniło  co- do Iłowa 
powierzchownie, ale też zachow ywało m yśl one-  
g o  weWfnętrznie,zamiaft że w  P o licy i ,  zadosyc fię 
Czyni z a c h o w u jc ie  powierzchownie, y  n ie b io *  
rąc nic przed fię przeciwko zakazowi. Tak dalece  
że Religia y  Poiicya m a j e  początek ſw o y  toſpol*  
tty W rozkazie Boikitn y  zamiar w ſp o ln y  rządze­
nia ludzi, różnią hę ſwoim użyciem, że Religia  
tZądżi wewnętrznie obyCZaiami Człowieka pro-  
Wadząć go do powinność , a Poiicya ſw o y  urząd 
łprawuie nad poWierźchnośc j t y l k o ,  n ie  wpatru­
jąc hr Wewnątrz

Pożnac zrąd rrio żna,iakiey ieft Wagi y  w yśm ie-  
ftjfofid Religia-, że ieft w ſwoim gruncie F i lo z o f j  
głęboką,y iako ci Ichmć ktorzyby chcieli w ykorze- 
tu t  Religią z towarzyitwa ludzkiego, ſą zſemi Fi- 
jk torami, M<&im ob yw ate lam i,*  złami politykami
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